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i ferenda, przy  czym niektóre z nich nadają  się do natychm iastow ego stosowania 
(np. teczki do zbierania dokum entacji osobopoznawczej sprawcy).

Uwzględniając w alory pracy, Rada W ydziału uchw ałą z dnia 7.IV.1975 r. posta­
nowiła nadać adw. Edw ardow i Brożkowi stopień doktora n au k  praw nych.

E.
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Adwokat Paweł Kwoczek

W dniu 15 lipca br. zm arł nagle w  Opolu jeden  z najw ybitn iejszych przedsta­
w icieli adw okatu ry  Opolszczyzny — adw okat P a w e ł  K w o c z e k .

Urodził się 21 kw ietn ia 1904 roku  w  G rabinie (b. pow. prudnickiego) na 
Opolszczyźnie, k tórej w ierny pozostał przez całe swoje życie.

Już jako uczeń gim nazjum  w  Opolu bierze czynny udział w  polskiej akcji 
plebiscytow ej, a w  1924 roku jest jednym  ze współzałożycieli Zw iązku Akadem ików 
Górnoślązaków pn. „Silesia Superior”, pełniąc w  nim  w  la tach  1926—1927 funkcję 
prezesa tego Związku.

W czasie swoich studiów  odbyw anych w  W iirzburgu, B erlinie i we W rocławiu 
w la tach  1924—1928 działa aktyw nie w  m iejscowych środow iskach polskich. Był 
między innym i współzałożycielem Związku A kadem ików  Polaków  „M inioritas” 
w  Berlinie, późniejszej „Polonii”.

Od chwili założenia I Dzielnicy Związku Polaków  w  Niemczech, tj. od roku 
1923, jest jego członkiem, bierze też udział w  im ieniu tego Zw iązku w  akcjach 
przedwyborczych do sejm u pruskiego w  powiecie prudnickim , a od roku 1930 
zostaje członkiem K om isji P raw nej Związku Polaków  w  Niemczech.

Z pełnym  zaangażowaniem  pracu je społecznie w  harcerstw ie, będąc od 1935 
roku do 1939 roku  przewodniczącym  Związku H arcerstw a Polskiego w  Niemczech. 
Dzięki też staraniom  m.in. P aw ła Kwoczka pow staje w  roku 1932 pierw sze w  Niem ­
czech polskie gim nazjum  w  Bytomiu.

P atrio tyzm  kazał m u w ykorzystać w  służbie dla narodu  sw oje stud ia p raw ­
nicze.

Po odbyciu aplikacji i złożeniu w  1932 roku  egzam inu asesorskiego jest od 
kw ietn ia 1932 roku adw okatem  w ykonującym  zawód w  Opolu. S taje się rzeczni­
kiem  i obrońcą Polaków  w  bardzo licznych procesach. Tylko w  la tach  1933—1934 
wytoczył przeszło 130 procesów przeciwko Rzeszy Niem ieckiej, je j zw iązkom  ko­
m unalnym  oraz NSDAP o odszkodowania za zabójstw a i inne zbrodnie, dokonane 
przez SA i SS w  czasie przew rotu  hitlerow skiego, na Polakach, kom unistach 
niem ieckich i Żydach. W późniejszym okresie je s t obrońcą w  w ielu procesach 
politycznych, w  k tó ^ c h  oskarżonym i byli Polacy, członkowie KPD, jak  również 
kom uniści niemieccy.

W tych ponurych la tach  hitlerowskiego panow ania m a odwagę w  sposób szcze­
gólny dem onstrować swoją polskość. S taje na czele pochodów harcerskich  prze­
m ierzających ulice Opola, opluwany w  czasie m arszu przez hitlerowców. Należy
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dodać, że budynek jego kancelarii sta le  zdobiła tablica z polskim  napisem  jegfc 
im ienia, nazw iska i ty tu łu  zawodowego.

Nigdy — naw et w  tych straszliw ych dla Polaków  z Opolszczyzny czasach — 
nie przestaw ał wierzyć, że Ś ląsk Opolski, będący rdzennie polską ziemią, będzie 
stanow ił in teg ralną  część Polski, i dlatego w  jego postaw ie w  tam tym  okresie 
nie było m iejsca dla idei pacyfizm u. Każdy dzień jego życia w  tych la tach  był 
w alką o polskość tej ziemi, w a lk ą  z w szystkim , co niem ieckie.

T aka jego niezm ienna postaw a spraw iła, że z chw ilą w ybuchu wojny już 
11 w rześnia 1939 Toku zostaje aresztow any i od 4 października 1939 roku przebyw a 
w  obozie koncentracy jnym  w  Buchenwaldzie, z którego wychodzi dopiero po w y­
zwoleniu obozu w  kw ietn iu  1945 roku. Przez cały okres swojego tam  pobytu, tj. 
przez przeszło pięć i pół la t, jest członkiem tajnego polskiego kom itetu obozo­
wego, organizatorem  ruchu oporu w  obozie.

Bezpośrednio po wyzwoleniu w raca do k ra ju , do ukochanego Opola. Była 
zapewne w  tym  powrocie radość nie tylko z uratow ania życia, odzyskania wolności 
i połączenia się z najbliższym i, ale także tryum f idei, w  k tó rą  w ierzył i o k tó rą  
całe życie w alczył. Po przeszło sześciuset la tach  obcego panow ania, ukochana 
przezeń Opolszczyzna sta ła  się na pow rót polska.

Od 1 grudnia K)45 r. podejm uje w ykonyw anie zawodu adw okata. W ielka w ie­
dza praw nicza spraw ia, że k rąg  ludzi szukających u niego pomocy jest duży, 
a szacunek i zaufanie do niego — powszechne.

P as ja  społecznikow ska nie pozw ala m u jed n ak  na zasklepianie się jedynie 
w działalności zawodowej. Działa w  Polskim  Związku Zachodnim, którego jest se­
kretarzem , w  Zw iązku Bojowników o Wolność i Dem okrację, Zrzeszeniu P raw ników  
Polskich i w  całym  szeregu innych organizacji społecznych.

W la tach 1957—1961 je st posłem na Sejm  PRL. Z najduje także czas na pełne 
Zaangażowanie się w  pracach samorządu. W pierw szych la tach  pow ojennych jest 
delegatem  R ady A dw okackiej w  K atow icach na teren  m iasta Opola, a w  la tach  
1957—1970 — skarbnikiem  Rady Adwokackiej w  Opolu. W okresie od 1970 r. 
jest członkiem naczelnych organów  adw okatury  (Komisja Rew izyjna NRA) oraz 
członkiem R ady Program ow ej Ośrodka Badawczego Adw okatury.

Je st au torem  niezw ykle ciekawie napisanych pam iętników  obejm ujących okres 
do 1945 r. Zostały one w yróżnione I nagrodą w  konkursie  zorganizow anym  przez 
Naczelną Radę Adwokacką.

Ojczyzna wysoko oceniła patriotyzm , zaangażowanie w  w alce o polskość Ś ląska 
Opolskiego i bohaterstw o adw okata P aw ła Kwoczka. W yrazem  tego uznania było 
przyznanie Mu odznaczeń państwowych: Krzyża K om andorskiego O rderu  O dro­
dzenia Polski, K rzyża Oficerskiego O rderu Odrodzenia Polski, Złotego K rzyża 
Zasługi, Srebrnego K rzyża Zasługi oraz szeregu innych odznaczeń państw ow ych 
i regionalnych.

Za sw oją postaw ę zawodową, działalność sam orządow ą oraz działalność spo­
łeczną Prezydium  Naczelnej Rady Adwokackiej z okazji 70-lecia jego urodzin 
nadało mu uchw ałą z dnia 25 kw ietnia 1974 r. najwyższą godność w  naszej korpo­
racji: Złotą O dznakę „A dw okatura PR L”. O jczyzna bowiem i adw okatura, jak  to 
sam stw ierdził na uroczystościach związanych z tym  pięknym  Jego Jubileuszem , 
to dwie w ielkie miłości jego życia. Obu pozostał w ierny do końca i obie odw za­
jem niły m u to uczucie. •

Do ostatnich chwil swojego pięknego życia pozostawał aktyw ny zawodowo 
i społecznie. Zawsze pełen pogody i optymizmu, w ierzący w  ludzi i dla nich 
pracujący. *
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A dw okat P aw eł Kwoczek to  człowiek o szczególnie w ielkiej kulturze osobistej 
i takcie, pełen to lerancji i wyrozum iałości dla innych. H um anista, jak ich  mało 
wśród nas. W ielki przyjaciel młodych, m ający dla nich w iele serca, ciepła i życz­
liwości. Niech mi wolno będzie podzielić się w  tym  m iejscu osobistą refleksją. 
K iedy przed 14 la ty  rozpoczynałem aplikację, krótko potem  on w łaśnie obdarzył 
m nie zaszczytem mówienia do siebie po imieniu. Ja k  w ielki był to  dla m nie zasz» 
czyt, w idzę to  dzisiaj w  sposób szczególnie w yraźny, kiedy nie m a go już  w śród 
nas.

Jego odejście zubożyło adw okaturę polską, a pam ięć o Nim pozostanie w  nas — 
w szystkich tych, którzy m ieli szczęście znać Go i m ienili się Jego przyjaciółm i — 
na zawsze żywa.

adw. Marek Gabryjelski

SYLWETKI WYBITNYCH ADWOKATÓW

KAROL PĘDOWSKI

Adwokat Józef Fabijański
(6 lipca 1903 r.—20 grudnia 1955 r.)

U rodził się 6 lipca 1903 r. w e w si S trugienice (gm. Bąków b. pow. łowickiego) 
jako  syn chłopa. G im nazjum  uko"ńczył w  Łowiczu w  1925 r. i już w  tym  czasie zo­
s ta ł członkiem  Zw iązku Młodzieży W iejskiej „Siew ”.

Po w stąp ien iu  na W ydział P raw a U niw ersytetu  W arszawskiego Józef F ab ijańsk i 
rozpoczął intensyw ną działalność społeczną, początkowo w  organizacji pod n a ­
zwą: Polska A kadem icka Młodzież Ludowa. Po rozłam ie w  tym  związku Józef F a ­
b ijańsk i wszedł na przełom ie la t 1926/27 do zarządu A kadem ickiego ZwiązlAi Mło­
dzieży W iejskiej, a następnie w  październiku w  1927 r. został jego prezesem. P raca 
w  A kadem ickim  Zw iązku Młodzieży W iejskiej polegała przede w szystkim  na św ia­
dom ym  i ideowym  utrzym yw aniu  więzi m łodej in te ligencji chłopskiej z wsią, 
n a  propagow aniu  odrębnych w artości je j ku ltu ry .

W 1926 r. Józef F ab ijańsk i był jednym  z tw órców  pow stającego wówczas 
Zw iązku Młodzieży W iejskiej „Wici”, a następnie, wszedłszy do zarządu, został 
pow ołany na jego sekretarza. P racu jąc  w organizacjach ideowych młodzieży w ie j­
skiej, Józef F ab ijańsk i podjął jednocześnie pracę w  Zw iązku T eatrów  Ludowych. 
Zw iązek ten  w  okresie m iędzyw ojennym  odegrał dużą rolę w  w ytw orzeniu ideo­
w ej świadom ości chłopskiej i podniesieniu poziomu k u ltu ry  wsi. Józef F abijański 
objął kierow nictw o w ydziału wydawniczego Zw iązku Teatrów  Ludowych. W ydział 
w ydaw niczy tego Związku, nie m ając funduszy na w łasną szerszą działalność 
w ydaw niczą, naw iązał kon tak t z innym i w ydaw nictw am i i w  ten sposób przyczy­
nia ł się do w ydaw ania w ielu pozycji scenicznych, opartych na tradycji różnych k rę ­
gów polskiej k u ltu ry  ludow ej. Zw iązek T eatrów  Ludow ych, a ściślej jego w y­
dział w ydaw niczy, w ydaw ał czasopismo „Teatr L udow y” pod redakcją  najp ierw  
W acław a Budzyńskiego, a następnie J . C iem iaka. Pism o zajm owało się inspiracją


